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PREN~M~R."-TA I 
w m I ej s C u: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 ; 
póhocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . 1'8. - kop. 80 
I Cena pojedyńczego numeru 

kop. 8. 

z przesyłką: 
rocznie. . . r8. 4 kop. 80 l 
półroczuie . r8. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 l 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenia l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilkuna­
stokrotne-po k. 5. od wier-

l
aza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiOl·sza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 
I l-ej stronie po k. 15 od wier-
i sza petitu. 

I
I (Jeden wiersz szerokościstrony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Billł'o Redakcyi i eks~edycy.ia główna -:v oficy~ie d.omu p. ~a- ~!.i.,! p r e n u ~ e.r ~ tę .p.r z y i m u i.l!: w. Piot~ko~ie B~:1ro. Re~akcyi i obie ~si:garn~e; 
t . 'k' go bok Maglstratu,-Ogłoszellla pl'ZYjlllUja: W PlOtr- ~1 w ŁodzI kSIęgalIlIO Schatke, Fischera I Kohnskiego, w TomaszowIe rawskIm alzyns Ie O • 'l \,1 k . . J S h . , . . ". . . . . W. . Ii: slęgarma . oc aczewskiej - procz tego: 
kOWle RedakcyJa "Tygodma l Oble kSlęgarme, W alszawle >11 w Czestochowie W. Komornicki. IW Łasku W. Grass. 
" Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; li! " Będzi';lie " Jan.iszewSki ~tan. "Łod~i "P~'ze~dziet:ki W~cł. 

. ' "DąbrowlC , SrokowskI Kazlm. _ DZlemIenowIcz. wreszcie wymienione obok agentury w miastach powiatowych I "Brzezlll~ch "Adam Ma~owlt~. I" RaWie "HIl?olI~ Olsz.ewskl. 
gubernii piotrkowskiej, przyjmujące jednocześme prenumeratę. I "Sosnowcu " Jermułowicz. "Radomsku" {MYŚlińSki Feliks. 

r
~~~"'~il OGŁOSZENIE. aowaa -.... 

Z rozporzadzema Pana Mllllstra FI-nowy, pneumatyczny, na gumach Dunloppa - , . ' 
mocno, a lekko zbudowany, na tegoroczny se- nansow, PIOtrkowska Izba Skarbowa 
zon ('1.~ sp~,ze~an:ia, za rs. ~60. zawiadamia ninieiszem że w ciag'u 

WIadomOSI; blIższa w RedakcYJ "Ty- ... 'J' • ' 
godnia". (3-2) ~ SZeŚCIU mIeSIęcy od daty teg'o zawlado-

~~~~~~~~~~~~~~~~ •• ~ mienia, istniejące przy Magistratach 
miast: Łodzi, Ozęstochowy i Piotrko­
wa, kasy oszczędności zostaną skaso­
wane; wszystkie zatem osoby, mające • • Kefir z wyborowego mleka 

Codziennie świeży, kupować można, za po- W nich złozone swe oszczędności, wzy-
przcdniem zamówieniem i przy~tępną opł?-ta~ wa się do wycofania swych wkładów w 
Wiaclomość bliższa w RedakcYJ "Tygodma. . . . . Ukł d 

(0-6) • termInIe wyzeJ oznaczonym. \Iv a y 
• --------~-~---I niewycofane w ciągu półrocznego ter-

I(SI'fl(poflll'(o A. Pon'Skl'Cb(JIO IV Pl'OtI1ko\Vl'e minu od dnia niniejszego obwieszczenia, 
11 y'óUJ lb (b) przelane zostaną do odpowiednich kas 

zawiadamia, iż przy Czytelni Polskiej i Francuzkiej Oszczędności istniejących przy miejsco­
założoną została Czytelnia Niel'lliecka. wych Oddziałach Banku Państwa, z 

Dzieło Ks. Kneippa "Moje leczenie wodą" 
zawsze do nabycia w księgarni. których następnie mog'ą być odebrane 
1MJMiM1XM/.J&3jE22E~~~h przez właścicieli jedynie po przedsta-

~~.rJV"~~~~ wieniu przez nich odpowiednich za-

OGŁOSZENIE. 
świadczeil, z procentami, jakie oblicza­
ją się od wkładów wnoszonych do Kas 
Oszczędności Banku PailstW<ł. 

Piotrków 15 marca 1894 r. 

Prezes Józefowicz. 
Nacz. Wydziału Q. Tustanowski. 

Buchalter K. Strzelecki. 
--~(.)~---

W SPRAWIE W!CnOWANIA. 

Na zasadzie paragrafów 14, 30, 31 i 
32 Ustawy o pallstwowym podatku ud 
mieszkali., oraz na zasadzie paragra­
fu 42 zatwierdzonej przez Pana Mi­
nistra Finansów Instrukcyi O sposobie 
naznaczenia i pobierania tegoż podatku, 
Piotrkowska Izba Skarbowa ogłasza 
mnIeJszem, że odpowiednie komisy je 
miejskie podatkowe, we wszystkich System początkowego' nauczania dzieci, 
miejscowościach będących pod zawia- oparty na metodzie Froebla, uznany już zo-

stał i przyjęty przez ogół. Powszechnie wia­
d y~aniem PiotI:k~wskiej I~~y Skarbo- domo, że polega on na rozbudzaniu w dzie­
weJ, rozesłały JUz w termInIe prawem ciach władz myślenia i rozumowania, uczy 
oznaczonym (7 marca) do właściwych je patrzeć na świat zewnętrzny, budzi zmysł 
władz polir-yjnych zawiadomienia do k~'ytyczny i duc~a. analiz!. Dzieci~ .. od 
osób opodatkowanych o ilości przypa- ple~·~szy.ch lat zyC13; swojego ~'ozwIJane 
d . d' h d ' ł t d tk umIeJętme na podstaWIe powyższej metody, 
aJącego o mc 0. op a y po a ~. do nauki szkolnej przystępuje ze znacznym 

Opodatkowanym Jednak przysłuza już zasobem wiadomości zdaje sobie jasno 
prawo do dnia siódmego (7-go) kwietnia sprawę ze zjawisk ot~czająceg'o świata, 
podawania do rzeczonych miejskich Ko- myśli i uczyć .się pr,agnie, pyta ciekawie 
misyj podatkowych od mieszkań oc1po- o. wytłomaczen~e kazdego nowego~rzed-

. l . h . kI n' ."'. mIOtu podpadaJącego pod zmysły, kazdego 
w~e( mc le ama';~J, W IaZIe !1lepra- pojęcia powstałego w rozbudzonej wcześnie 
WIdłowego określema wySOkOŚCI przy- myśli dziecięcej. 
padającej od nich opłaty podatkowej. Metoda powyższa ma swoje niezaprze-

Do tego również terminu wolno skła- czone. za~ety . i przy:czyn~a. się niem~ło ~o 
dać żądania co do określenia wysokości rozwoJu mtelIge.nc'yl. Nle.łednok~·otme Je-

. dnak zdarzyło mI SIe słyszec zdame rozum-
podatku p~dług wy~okOŚCl. komornego nych i światłych ~atek przeciwne syste-
w nowo najętych mIeszkamach. mowi wczesnego rozwijania młodych umy-

• słów, a niedawno wyczytałam takież zapatry­
wanie w" Tygodniu," streszczone z Przegląd1.t 

Pedctgogicznego. WecUe poglądu przeciwniczek 
wczesnego rozwijania, lepiej, by zdolności 
dziecka same się budziły" siłą samą natu­
ralnego rozwoju, przynajmniej do pewnego 
wieku, zanim systematyczną 'nauke rozpo-
cząć wypadnie. • 

Pozornie pogląd ten wydaje się zacofa­
nym; przypa.trzywszy mu się jednak bacz­
nie, odsłoni on swoje dodatnie strony i 
racyjonalne powody. Serce matki widzi 
niekiedy dalej i trafniej od umysłu nau­
czycieli; uwag jej i wskazówek lekce­
ważyć nie można. Gdy idzie o tak ważną 
sprawę, jak wychowanie przyszłych poko­
len, każda kwestyja. ściśle i wszechstronnie 
rozpatrywaną być musi . 

O cÓż przedewszystkiem iść winno zarów­
no rodzicom jak i nauczycielom podejmują­
cym trudną wychowawczą pracę? O rozbu­
dzenie drzemiących w młodej duszy instyn­
któw dobrych, stłumienie złych, o pokiero­
wanie młodą istotą w ten sposób, aby zczasem 
społeczeństwo miało z niej pożytecznego 
pracownika, ojczyzna dobrego obywatela, 
rodzina moralną dźwignię; o postawienie 
danego osobnika w warunkach, któreby mu 
moZliwą sumę szczęścia zgotować mogły; 
o przygotowanie go do życia i zabezpieczenie 
pr~eciwko mo~liwym pocisk.om. To cel, 
ktory przyŚWIeca pracy wychowawczej. 
Pragniemy, aby dzieci nasze były dobre 
i rozumne, ale równie a może i więcej 
jeszcze chcemy, aby były szczęśliwe: radzi­
byśmy ciernie życia usunąć z ich drogi i tak 
duszę ich i ciało zahartować, wzmocnić, 
by nie zachwiały niem pierwsze życia prze­
ciwności.-A ileż to chorób fizycznych, mo­
ralnych i umysłowych toczy współczesne 
nam społeczeństwo? Nadmierna umysłowa 
pra~a podkopuje zdrowie młodego pokole­
nia, szarpie jego nerwy; myśl, rozbudzona 
przedwcześnie, wszelkiemi silami rozwiązać 
usiłuje zagadnienia wszechbytu, pn .. gnie 
zedrzeć otaczającą umysł zasłonę nieświa­
domości, męczy się i szarpie bezowocnie 
w bł~dnem kole odwiecznych tajemnic. Czło­
wiek sam dla siebie stał się nierozjaśnioną 
zagadką: w lladmim'nem zagłębianiu się 
nad nigdy nierozwiązalnemi pytaniami za­
tracił swobodę myśli-zbytnie filozofowanie 
osłabiło jego wol~. Wszystko poddał kry­
tycznemu duchowi epoki i o wszystkiem 
zwątpił. Chorobliwy pesymizm osnuty na 
tle nerwowego rozstroju, trawi współczesne 
społeczenstwo, i coraz więcej jest umysłowych 
chorób, coraz więcej zniechęcenia, wiodące­
go ku samobójstwom, Rozbudzona myśl nie 
spoczywa na chwilę, duch nasz światła 
pra,gnie, a widząc ciemność dokoła-mQczy 
się tylko. Pragnęlibyśmy nieraz zrzucić 
z siebie ciężar myśli co nas dręczą, wzdy­
cbamy do spokoju, do nicestwa. 

Oczywiście, w tych warunkach, dzieci nasze 
przychodzą na świat z zarodem naszych 
zwątpi en i naszej niemocy, z rozbudzoną 
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myślą i ciekawym, o wszystko pytającym 
umysłem. Otoczenie, rozmowy starszych, 
książki, atmosfera umyslowa, w której od­
dycbają-wszystko to rozwija icb wrodzone 
zdolności. Nieraz zdarzyło mi się sły. zeć, jak 
małe sześcio lub siedmioletnie dzieci zadają 
pytania, które starszych w kłopot wprowadzić 
mogą; pytają o kwestyje życia i śmierci, 
o sprawy pozagrobowe; zmysłowe pojęcia 
ludu w tej mierze już im nie wystarczają, 
odgadnąć usiłują przyczynę wszystkiego: 
z czego co powstało, co się z tern stanie, gdzie 
się podziewa? Czyż wobec tego dziwić się 
można troskliwej matce, że obawą ją przej­
mują budzące się przedwcześnie władze 
umysłu, że dbała o zdrowie drogiej istotki, 
nie podnieca, ale raczej wstrzymuje zbyt 
szybki rozwój młodej rośliny, by zbyt 
prędko nie wyczerpały się jej żywotne soki, 
by nie uschła w chwili właśnie, gdy życie 
czynu i działalności stanie przed nią otwo­
rem. 

Otóż nam się zdaje, że wychowując dzie­
ci, indywidualność każdego osobnika uwzglę­
dnić trzeba: więc choć cel jednaki, do 
każdego inaczej przemawiać musimy. Są 
umysły ślimacze, tępe, leniwe, które na 
podstawie metody poglądowej rozwijać, 
rozbudzać koniecznie należy, nad któ­
remi praca długa i powolna; są inne zbyt 
żywe, zbyt myślące główki, o nerwowem 
usposobieniu, lubiące rozmyślać i marzyć. 
Z takiemi ostrożnie-to materyjał, z które­
go niepospolici z czasem będą ludzie; nie 
spieszmy tylko, by nie podkopywać sił mło­
dycb, nie rozbudzać i tak już zbyt żywej wy­
obrażni, nie osłabiać nerwów. Dajmy cie­
lesnej powłoce rozwinąć się i wzmocnić, by 
nie ugięła się pod myśli ciężarem. 

Dzisiejsze pokolenie wzrasta w atmosfe­
rze umysłowej; przeciążenie i nadmiar do 
smutnycb doprowadzają wyników; tylko 
umiejętne wycbowanie dać może przyszłe­
mu pokoleniu podstawy moralne i zdrowie 
fizyczne. Skupiać nam siły należy, zamiast 
je rozpraszać na daremne żale: myśleć, 
a jednocześnie strzedz się sofizmatów i prze­
filozofowania. N anka podnosi godność czło­
wieka; tylko umieć trzeba rozróżnić w niej 
zdrowe ziarna od plew chorobliwego pesy­
mizmu. Ostrożnie więc z młodym umysłem, 
naszej powierzonym pieczy-wolno i umiar­
kowanie. Brońmy go od panujących cborób 
ducba, od zwątpień i niemocy, nie budźmy 

o weloeypedzie 
pod względem praktycznym, hygienicznym 

towarzyskim. 

II. 
W zeszłej pogadance, wskazawszy na 

rozliczne, praktyczne zastosowania welocy­
pedu, obiecaliśmy w następstwie pomówić 
o znaczeniu hygienicznern jazdy welocy­
pedowej; niniejszem więc uiszczamy się 
z danej obietnicy. 

Dr. Kuntze mówi: " Wpływowi ujemnemu 
tej jazdy na zd?'owie-zap?'zeczarn bezwa?'un­
kowo; przeciwnie, prócz przyjemności, jakiej 
dostarcza, jest ona jednocześnie potężnym 
czynnikiem dla wzrnocnienia o?'ganizrn~b i, co 
ważniejsza jest doskonałym, zapobiegaw­
czym i nawet wprost leczniczym ś?'odkiern 
przy wiel~t cho?'obliwych objawach. Jazda na 
welocypedzie jest przedewszystkiem swego 
rodzaju gimnastyką. Lecz działanie welocy­
pedu jest o wiele bardziej różnostronnem, 
niż gimnastyka zwykła: przedewszystkiem 
cyklista rozwija w sobie zdolność balanso­
wania t. j. utrzymywania ciała w równo­
wadze. Dla osiągnięcia tego, niezbędną jest 
dokładna praca muskułów, w czasie której 
żaden muskuł nie może być natężonym 
mniej lub więcej, niż tego utrzymanie ró­
wnowagi wymaga. Tym sposobem cyklista 

T YDZIEN 

przedwcześnie, ze względu na zdrowie jego, 
szczęście i całą przyszłość. . 

Hele71a Wttkowska. 

• 
Z Sosnowca. 

(Ko?·esp. "Tygod. ") 

Zawód nieoczekiwany i nadzieja poprawienia się 
cen na zboże. - Budowa kościoła. - Starania 
komitetu budowy i rÓŻne projekty. - Brak pra-

cowni ubiorów damskich. 

Z chwilą wprowadzenia w wykonanie tra­
ktatu handlowego, rueh zbożowy, zamiast 
powiększyć się, zmniejszył się jeszcze. Spo­
dziewane podniesienie się cen na zboże za­
wiodło w zupełności; pomimo bowiem zna­
cznego obniżenia cIa, nastąpiło to, czego się 
najmniej spodziewano: ceny na rynkach tu­
tejszych obniżyły się na wszystkie prawie 
gatunki produktów rolnych. Makucby tylko 
i otręby, jak zwykle, są chętnie do Prus na­
bywane i cała produkcyja młynów i olejarni 
tutejszycb jest tam wysyłana; pszenica, za to, 
żyto, jęczmień i owies, wcale do Sosnowca, 
na potrzeby miejscowe nawet, nie nadcbodzą. 
Młyny tutejsze posiłkują się ziarnem na fur­
mankach z okolicy dowiezionem, a o wywo­
zie jego do Prus nie ma nawet mowy. Utrzy­
mują, że ruch zLożowy może się tutaj zna­
cznie ożywić, ale nie prędzej jak po nowych 
zbioracb, wówczas, kiedy zeszłoroczne zapa­
sy nagromadzone w Prusach wyczerpane zo­
staną· 

Ze względu na taryfę zbożową, zniżoną 
dla transportów idących z Cesarstwa do gra­
nic państwa austryjackiego, a do 28 kwie­
tnia 1'. b. pozostawioną, oczekują znacznych 
partyj zboża w Granicy-Iwangrodzkiej, która 
już w obecnej chwili tak jest zbożem zała­
dowaną, że nie jest w stanie dalszycb tran­
sportów przyjmować i takowe w drodze są 
zatrzymywane. Zupełny brak wagonów na 
drogach austryjackich, które do tak olbrzy­
miego ruchu zbożowego nic były przygoto­
wane, operacyję dalszego wyprawiania tran­
sportów do Austryi wielce utrudnia. 

Budowa kościoła parafijalnego w Sosno­
wcu z nastaniem wiosny dalej będzie konty­
nuowaną; uo jesieni mają być mury wypro­
wadzone i przykryte dachem przed nasta­
niem zimy. Oprócz kwoty 30,000 rE!. złożo­
nych w banku a powstałej z ofiar jednorazo­
wycb, składek miesięcznycb, tomboli i przed-

jak gdyby podporządkowywa każdy mu­
skuł zosobna swej woli. Dalej, jazda na 
welocypedacb wzmacnia muskuły, i to nie­
tylko muskuły dolnych kOllczyn, ale również 
muskuły dolnej częHci brzucba, piersi, 
w szczególności zaś rąk. Z powodu ciągłej 
pracy, każdy z muskułów zwiększa swą 
objętość i wzmacnia si~; o ile zaś jakibądź 
organ nasz jest lepiej rozwinięty, zabarto­
wany, o tyle mniej poddaje się wszelkim 
dolegliwościom; ?'ozwinięte więc należycie 
muskuły cyklisty stanowią tem samern wy­
bO?'rly zapobiegawczy ś?'odek p1,zeciw w?'odzo­
nemu lub nabyternu usposobieniu do cho?'oby. 
Sądzę np. że ?·e~~mat.yzrn nóg spotyka się 
u cyklistów nadl:lr rzail.ko. 

"Nieoszacowanie jest też pożyteczna ja­
zda na welocypedzie dla wzmocnienia dol­
nej części brzucha. Przy natężeniu i osła­
bnięciu muskułów nóg, tęż samą pracę wy­
konywają muskuły brzuszne; w rezultacie 
więc otrzymujemy ko?'zyść identyczną z ma­
sażem spodniej części brzucha. 

"Masaż używa się obecnie przeważnie 
dla pobudzenia właściwej działalności ka­
nału kiszkowego, by prawidłowo i należy­
cie się oczyszczał. Po usunięciu czynnycb 
tu cborobliwyeb objawów, ustają wszelkie 
ciśnienia i kurcze, odczuwać się dające 
w dolnej części brzucha, a jednocześnie 
zapobiega się z dob?'yrn shttkiem objawom 
herno?·oidalnym. 

"Co się tyczy piM'si, pluc, jazda na welo­
cypedzie wpływa na takowe dwojako: po 
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stawień na ten cel dawanych, wydano już 
pewne kwantum na oparkanienie placu, za­
łożenie fundamentów, zakup materyjałów 
i plany kościoła. 

Komitet budowy kościoła wezwał tutej­
szych przemysłowców oraz przedstawicieli 
towarzystw i firm handlowycb, którzy na 
zebraniu u tutejszego kapelana X. Milberta 
zadeklarowali złożyć jednorazowy fundusz 
wynoszący około 20,000 rs; fabryki zobo­
wiązały się złożyć po 3, 4 lub 5 rubli od ka­
żdego ze swoich pracowników. Projekto­
watlem jest również urządzenie w lecie w ro­
ku bieżącym ponownej tomboli w parku sie­
leckim na cel powyższy, ze względu na tak 
świetne udanie się zeszłorocznej. Projekto­
wany jest także szereg przedstawień ama­
torskicb na rzecz budowy, ale to tylko w ta­
kim razie, jeżeli znajdzie się odpowiedni lo­
kal na urządzenie sceny prowizorycznej, 
specyjalnie dla odhywania prób przeznaczo­
nej. Przy końcu kwietnia na dochód kościoła 
ma być granym "Mąż z grzeczności" Abra­
mowicza i Ruszkowskiego; próby z t~j sztuki 
są już prawie na ukończeniu. . 

W obszernej osadzie Sosnowiec, która, mó­
wiąc nawiasem, na gród pozuje, brak jest 
kompletny pracowni i magazynów ubiorów 
damskich. Dwie podobne pracownie tu egzy­
stujące (jedna tylko w punkcie osady do­
stępnym), nie mogą zadowolnić żądań 
dość wymagającej publiczności tutejszej. Myl­
ne jest mniemanie., że podobne pracownie 
z powodu sąsiedztwa Katowic, (które gu­
stem w modach nie odznaczają się zupełnie) 
nie mogłyby tu egzystować. Trzeba tylko, 
aby wykonanie robót damskiej konfekcyi, 
było starannie i z zupełną znajomością rze­
czy prowadzone. 

Słyszeliśmy, że podobna pracownia przez 
zupelnie w tym fachu uzdolnione panie ma 
być tu założona. Szczerze tej myśli przykla-
snąć należy. Jast?·zębiec. 

• 
.z Częstochowy. 

(KO?'espondencyja "Tygodnia")' 

Przedstawienie amatorskie.-Swięta Wielkiejnocy.­
Ogró<1 Ś. p. Fuchsa. - Ruch pielgrzymek jasno­

górskich. 

Pierwszego kwietnia odbyło się przedsta­
wienie amatorskie na korzyść biednych 
uczniów gimnazyjum tutejszego. Odegrano 

pierwsze praca muskułów brzusznych wy­
wołuje bardziej pełne wdychanie i wydycha­
nie; powtóre szybki ruch welocypedu roz­
wija i wyrabia oddechową technikę. O ile 
rozwój taki jest pożytecznym i cennym dla 
płuc, zrozumie łatwo ten, kto jak ja miał 
możność przy pomocy centymetru czynić 
wymiar siły wdychania i wydycbania u kil­
ku tysięcy osób. U większości z pvśr6d nich, 
różni('a między wdycbaniem sięgała zale­
dwie 2-3 centymetrów. Niech ludzie ci 
siądą na ~velocyped, a p?'ędko nauczą się 
oddycha6." 

Prof. dr. Nussbaum, wyłożywszy znacze­
nie, oraz wpływ różnych sposobów leczenia 
mechanicznego, jako to: masażu, gimnastyki, 
przechadzek w góracb, wywoływania po­
tów, przechodzi do wniosku, że wszelkie 
środki mechaniczne mają na widoku jeden 
i ten sam cel: wzrnocnienie rnieśnia se1'CO­
wego, ułatwienie i przyspieszenie' p?'zemiany 
rnate?'yi i usunięcie tłuszczu; uważa jednak 
za konieczne rozróżnianie pomiędzy sobą 
różnych metod mechanicznego leczenia, a to 
w celu należytego ich stosowania; przecho­
dząc zaś do kwesty i szczegółowej, stawia 
pytanie, czy jazda na welocypedach jest 
zdrową i co przez nią zyska& można? 

"Z góry twierdzę-mówi on -że sport koło­
wy, co nie ulegan ajmniejszej wątpliwośri, jest 
doskonałym ś?'odkiem leczniczY1Th, że opie?'a się 
na ?'acyjonalnych zasadach i, że dzięki jemu, 
osiąga się takie rezultaty, jakich żadna inna 
kuracyja mechaniczna nie wyda". N ajwa-
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"Consylium faculttais", "Dzisiejsi" i "Ciocia co prawda szkołę p. Zawady, ale, niestety, Dał, na co go było stać-a stać go było je­
Femcia". Wogóle całość wyszła dobrze ceny są tam tak słone, że odstraszają od dynie na bezsilny gniew, widny z każdego 
a palmę pierwszellstwa trzeba przyznać pani kupowania nawet tych, dla których wyrzu- jego słowa: gniew na uczonych, że.go nie­
J. i panu O., którzy role swe wybornie tra- cenie paru rubli, nie stanowi wielkiego uby- chcą przyjąć do swego grona; gmew na 
ktowali i nie dali się unieść przesadzie, tak tku. prf\sę, źe nie chce drukować jego artyknłów 
częstej w grze amatorów. Brak za to okro- Ruch pielgrzymek do Czqstochowy już siC; I (do czego sam się przyznał); gniew wre­
pny daje się uczuwać w rolach kochanków rozpoczął; w Wielkim tygodniu przyszła pier- I szcie na publiczność, że nie zaciekawiła się 
salonowych, gdyż, pomimo naj szczerszych wsza partyja z płockiego. Zwykły.ruch, co afiszami i- do teatru nie przyszła. 
i widocznych chęci amatorów grających te prawda, zaczyna się od Zielonych Swiątek, Przyzllamy się otwarcie, że nigdy jeszcze 
role, czuć niemal w każdym ich ruchu i kro- chociaż mniejsze gromadki zjawiają się je- nie byli~my świadkami czegoś podobnego!.. 
ku brak pożądanych dla tych ról warunków. dnocze~nie z pierwszeru ciepłem wiosennem. - Ogl'ód lłOdmiejski "Kołll'adów" 
W każdym razie całość przedstawiała się X. zmienić ma zupełnie w tym roku swą do-
dobrze i należy się szczere podziękowanie --+-- tychczasową fizyjognomiję. Miejscowość tę 
tak wszystkim amatorom, jak również rr· t . Ok l· w tych dniach zwiedzaliśmy i byliśmy isto-
inicyjatorowi i urządzającemu to przedsta- J.4 mlas a l o le. tnie zdziwieni pomysłowością i przedsiębior-
wienie panu S., za rozrywkę i za ma- czością jej właściciela p. Ziembińskiego, 
teryjalną pomoc, jaką dostaną biedni __ o \\'ażną windolłlość otrzymujemy który, pomimo względnie daremnych dotąd 
uczniowie. Pożądaną innowacyję zaprowa- w tej chwili z Sosnowca, z jak najlepszego usiłowań swoich, by przywiązać do swego 
dzono, urządzając generalną próbę, na którą zródła. .Mianowicie, że według odebranej ogrodu publicznośC Piotrkowa i zrobić z nie­
zbiera się liczna drużyna samych uczniów z Petersburga informacyi, na skutek zbio- go miejsce publicznej zabawy i spaceru-nie 
i uczenie, biedniejszej publiki i tych, dla rowej prośby znaczniejszych kupców sosno- żałuje nowych nakładów i pracy, wiedząc, 
których dzień przedstawienia był niedogo- wickich, taryfa zbożowa, działająca do że za ich pomocą zdobl. w końcu trafić 
dnym. Nazywam to inowacyją pożądana, Granicy, od 7-go do 28-go kwietnia czyli do do gustu i słusznych wymagań publiczności. 
dlatego, że dała ona stosunkowo doŚĆ zmt- końca jej trwania, zastosowana została Tym celem, całą prawie, z małym wy ją­
czny dochód, niemal 1001's. W og'óle dochód przez Ministeryjum i dla Sosnowca, poczem tkiem, przestrzeń, na jakiej dotąd przewa­
wyniósł podobno, przeszło 350 rs. całkiem zniesioną zostanie. Oczekiwany Żnie sadził wszelkiego rodzaju warzywa, 

Święta Wielkanocne mieliśmy w tym roku jest ogromny ruch zbożowy. Ceny zboża pod- zajmuje obecnie na ogród kwiatowy i klą­
tak ładne i ciepłe jak rzadko i-jak trudno noszą się i w Rosyi i za granicą. by drzew, a z wszystkich dróg i dróżek robi 
było nawet przypuszczać, by mogły być - Pl'zedstawit'llie zeszłosobotnie p. Ba- lipowe lub grabowe szpalery, mające służyć 
w marcu. Zwyczaj odwiedzania znajomych, ranowskiego, niczem się nie różniło od mnó- za cieniste miejsca przechadzek; jedno­
zabytek dawnych czasów, coraz bardziej stwa poprzednio już widzianych przez nas tego cześnie zdobi ogród takiemiż altanami 
wychodzi u nas z użycia. Zamiast wizyt, rodzaju przedstawień kuglarskich. Cała no- · i altankami, z których naliczyliśmy 3 lipo­
składa wielu pieniężne ofiary, które pozwa- wośćw tern, że p. Baranowski wbił szpilkę w we i G grabowych, a ma być jeszcze jedna 
lają przyjść z pomocą biednym. stolik i powiedział: oto lewitacyj a Eusapii; dru- jaśminowa. Pomiędzy kląbami drzewek, 

W tymże celu miały miejsce kwesty pań gi zaś stół podniósł za pomocą pewnego 1'0- kwiatów, kilku setkami róż sztamowych i pa­
w dwóch tutejszJch kościołach: pa1'afijalnym dzaju haka, zawieszonego u ręki i znów po- smarni wzmiankowanych alei, p. Ziembiń­
w Nowym Rynku i na Jasnej Górze. Kwesty wiedział: oto lewitacyja Eusapii. Żadnej ski umieścił dawne 3 altanki drewniane, 
te były zwykle zbierane na szpital; w tym materyjalizacyi rąk, ani poruszeń się p1'zeel- a pozostawiwszy na dawnem miejscu 
r~lUl zaś, wobec braku środków dla utrzyma- miotów samych p?'zez si~ za kotarą-pomimo gimnastykę i karuzelę, które ma wkoło 
ma ochronek, d?chód z ofiar był przeznaczo- zapowiedzi afiszów, nie było i, być nie mogło; zasłonić szeregiem lip i grabów, buduje zu­
ny na t~ o~tatme. .Owó~z tego, w ochron- p. Baranowski bowiem nie jest mediwln. pełnie nowy bufet i wznosi teatrzyk letni, 
kac~ dZIecI~y dostają sWIęcone, ~tór~ urzą- Takie wzięcie publiczności na blagę, rekla- w którym cała werenda przeznaczona ella 
dza. I rozd3;Je główna protektorka I 0plekun- mę i puste (lbietnice, nie jest nowem zja- widzów ma być w zupełności zabezpieczona 
ka ICh pam P. wiskiem, więc mu się nie dziwimy; dziwimy od deszczu t. j. pokryta dachem i z boków 

O śmierci Julijana Fuchsa nie wspominam, się i to bardzo temu tylko, że pan B., nie zabudowana. Skoro dodamy, że oprócz tego, 
gdyż nekrolog jego został zamieszczony w za- mając żadnego wyobrażenia o medyjumi- uporządkowawszy dawne 3 place krokietowe, 
przeszłym numerze. Chciałbym zwrócić tylko zmie, nie mając żadnego naukowego przy- p. Ziembiński vis a vis takowych urządził plac 
uwagę na prowadzony przez ś. p. Fuchsa gotowania do sądzenia o tym przedmiocie, zabaw dziecinnych; że część ogrodu przezna­
ogród, który podobno ma być skasowany. jedynie na zasadzie tego, że był niegdyś re- czył na ujeżdżalnię dla amatorów jazdy we-

Szkoda by bardzo było, by fakt ten miał porterem w " Kuryj erze Porannym," odważył locypedowej (myśląc zczasem o urządzeniu 
się urzeczywistnić, gdyż zamiłowanie do się publicznie, z estrady, imiennie dotykać, cyklodromu); że zakupił już dwa rowery 
kwiatów jakoś coraz więcej wzrasta, a nie- oczerniać i poprostu lżyć ludzi nauki i pracy, i jeszcze parę ma dokupić w celu wynajmo­
mało przyczynił si~ do tego założony przez całą prasę i publiczność,insynując wszystkim... wania nieposiadającym takowych; że oprócz 
nieboszczyka ogród, gdzie można było do- "podłość".-Niewierzyszczytelniku?ajednak tego dla dzieci mają być 3 kuce z odpo­
stać ładnych i niedrogich kwiatów. Mamy tak jest: p. B. posunął się aż tak daleko. wiedniemi siodełkami; że prawdopodobnie 

żniejszą cechą jazdy kołowej jest wzmocnie- suchotomi dalej, wszystkim niemającym p1'Zy wia, zastosowany dla zd1'owych i chorych." 
nie wszystkich mi~śni, kt6re, jak dziś w·ia- codziennem zajęci!L dosy6 ?'uchuj wreszcie oso· Autor pochwala w nim i zaleca po kolei 
domo, stanowią gł6wne ognisko p?,zemiany bom ne1'wowym i rozdrażnionym, albowiem, wszystkie sporty, uzasadnia dlaczego i za­
mate?'yi, niezbędnej p1'Zy odżywaniu całego dzięki musowemu podziałowi pracy, działa- razem wskazuje, czego w nich unikać na­
ciała. Zwitikszona czynność mięśni, wypala my również i na system nerwowy w sposób leży. Uprzedzenia przeciwko sportowi koło­
prócz tego nadmiar tłuszczu, który nagro- znakomity. Zaniechanie nadmiernej pracy wemu zwalcza autol' w tym dziełku bardzo 
mad zony w tkankach, utrudnia swobodny umysłowej z jednej strony, pomyślne regu- energicznie i skutecznie. Słowem-powiada, 
przypływ i odpływ czyli krążenie krwi lowanie czynności fizycznych z _ drugiej, -każdy spO?·t, używany umiarkowanie jest 
w narządzie pracującym. Przeciętnie, u lu- wobec konieczności ześrodkowywania uwa- zbawiennym, a nadużywany-zgubnym dla 
dzi otyłych krążenie krwi jest niedostate- gi w pewnym kierunku, uzdrawiają 01'- zdrowia. 
czne i utrudnione. Każdy zaś narząd przy ganizm, a równocześnie i umysł. Osobom cier- Je~li wpływ jazdy welocypedowej na 
pracy powinien otrzymywać 80% więcej piącym lekko na se1'ce-dr. Nussbaum zaleca zdrowie, mógł być kiedykolwiek kwestyjo­
krwi, niż w stanie bezczynności. Co się zaś tylko jazdę woluą i ostrożną; natomiast sta- nowany-to za to przyjemność, jakiej ona 
tyczy mięśnia sercowego, to zabezpieczenie nowczo wzbrania tego sportu osobom do- dostarcza, bezpośrednio i pośrednio ożywia­
go od grożącego otłuszczenia posiada ogro- tkniętym ost1'emi cho?'obami, roz1Oiniętemi jąc stosunki towarzyskie pomiędzy ludźmi, 
mną doniosłość, albowiem wszelka niepra- wadami se?'ca, cierpieniami płuc i skłonnym jest przez wszystkich uznaną; szybki wzrost 
widłowość w działaniu tegoż mięśnia może do kaszlu. towarzystw welocypedowych najskuteczniej 
być bardzo groźna nawet dla życia. Prócz Dr. Jennings, na podstawie zdań 300 le- to potwierdza. Co się zaś tyczy wypadków 
tego, w związku' z otłuszczeniem tkanek karzy, którzy specyjalnie badali wpływ nieszcześliwych, na które niektórzy nie­
i utrudnieniem krążenia krwi, jest utrudnie- jazdy welocypedowej na zdrowie, uważa tę chętni ~skazują, jako na nieuniknione przy 
nie oddychania, hemo?'oidy i rozdęcie żył w jazdę nietylko za hygieniczną, ale nawet le- jeździe na welocypedzie -to są one bardzo 
dolnych kończynach." czniczą, przyczem zwraca uwagę na stwier- rzadkie, a nieostrożnym i nieuważnym przy-

W zastosowaniu powyższych wywodów dzenie korzystnego jej działania w samych trafić się mogą tak samo na kolei, w tram­
ogólnych, prof. Nussbaum zaleca jazdę ko- początkach chorób płucnych i wad serca. waju, w powozie, bryczce i na koniu. Wię­
łową jako nader zbawienną osobom zd?'o- Z powyższego widzimy, że poważni ci ba- ksza część ich była zawsze następstwem 
wym, lecz osłabionym wskutek niedostate- dacze nietylko nie wzbraniają wogóle jazdy własnej nieostrożności, zbytniej brawury 
cznego rozwinięcia fizycznego lub zanie- na welocypedach, ale przeciwnie-gorąco i niewłaściwych wybryków. Jeśli tylko cy­
dbania jakichkolwiek środków wzmacniania zachęcają do niej, nawet ludzi niezupełnie klista będzie używał jazdy umiarkowanie 
ciała; dalej, zaleca on jazdę kołową osobom zdrowych, przewidując korzystny wpływ jej i ostrożnie, nie zazna z pewnością żadneg? 
posiadającym słabe pie?'si, leniwe tmwienie, na ich zdrowie. wypadku, a pod względem wzmocnienia SIł 
złe oddychanie, skłonnoś6 do otyłości, lub Czytelnikom niniejszego artykułl;l mo- i zdrowia-może się spodziewać tylko do­
bezk?'1Oistoś6j zaleca ją osobom pracującym żerny wreszcie polecić najnowsze dzieł- datnich rezultatów. 
w biumch, narażonym na ścieśnienie klatki ko wiedeńskiego lekarza chorób nerwo- ___ -<+)~--_ 
piersiowej, jako najlepszą ochronę przeciw wych dra Wilhelma, p. t. "SPO?·t zdro-
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znajdzie się także choć jeden welocyped 
dziecinny; że wreszcie na sadzawce mają 
po dawnemu kursować łódki - to nie 
możemy nie przyznać, że pan Z. robi wszyst­
ko co może, by ściągnąć i przyzwy­
czaić do swego "Konradowa " tutejszą pu­
bliczność. A że nieustanne i wytrwałe sta­
rania i praca, poparte odpowiednim nakła­
dem (co ze względu na wymagania wygody 
i estetyki jest rzeczą konieczną), przynoszą 
w końcu pożądane rezultaty-przeto, mamy 
nadzieję, że się ich i pan Z. doczeka, czego 

wy, gdzie ptaszki siedzą już pod kluczem, a potem wyższej. Otóż ta ostatnia zwróciła 
osadzeni w miejscowym areszcie. Nazwiska znów projekt ten rządowi gubernijalnemu 
ich: Abha Wajntraub, właściciel folwarku piotrkowskiemu z poleceniem, aby municy­
i mieszczanin osady Książ· Wielki i recydy- palność łódzka przedstawiła nowy koszto­
wista zbrodniarz dwukrotnie karany w ro- rys z planami tramwajów w Łodzi, uwzgle­
tach aresztanckich Cbaim Cukker, mieszka- dniając nietylko przewóz pasażerów, aie 
niec powiatu kieleckiego. i specyjalnie towarów, podczas gdy dotych-

Energiczne śledztwo w dalszym ciągu roz- czasowy projekt uwzględniał tylko kolej 
wija pan Iwanow, poczem prześle je właści- ko~n.ą osobową. Niema ona być konna 
wemu sądowi. TV. O. w sCIsłem tego słowa znaczeniu, ale przeci-

mu szczerze życzymy. 
- Do IHlśladowallia. Jeden z wybitniej­

szych u nas rzemieślników, mianowicie ślu­
sarz-mechanik p. Luft, urządził dla swych 
uczniów warsztatowych lekcy je rysunków 
i jeometl'ycznych obliczeń. Krok ten przy­
nosi panu L. prawdziwy zaszczyt i ze wszech 
miar godzien jest naśladownictwa przez in­
nych panów majstrów, jakoto: stolarzy, bla­
charzy, tapicerów i t. d. Co bowiem dzisiaj 
wart jest jakikolwiek rzemieślnik bez zna­
jomości rysunku i jakiego takiego wyobra­
żenia o proporcyi linij, figur jeometrycznych 
i soldometrycznych brył- niech powiedzą 
ogółowi rzemieślników, ci z nich, którzy, 
jako ukształceńsi, znają się na tych rzeczach. 

- Tel'min sądzenia głośnej sprawy Bar- wnie, magistrat łódzki opracowuje projekt 
tłomieja lIIielczarka i jego wspólników, znaj- tramwaju elektrycznego, doszedłszy do prze­
dujących się pod kluczem, uległ zwłoce do konania, że takowy będzie i odpowiedniejszy 
dnia 9-go kwietnia r. b. W sprawie tej za- do cbarakteru miasta i zabezpieczajacy jego 
siądzie około 300 świadków, a będzie się to- mieszkańców od możliwych wypadków w 
czyła, dla obszerniejszego pomieszczenia, o~ec ograniczo~ej tJ:"lko szerokośc~ ulic. T~k 
w koszarach wojskowych, w Łodzi. WIęC ruch pasazerskI od~ywałby SH'i w~ dn.Ie, 

_ Zmarli. Ks. Euo'enijusz Marek w Dą- ~ to~al'o~y w nocy,. me przesz~adzaJąc Je­
browie Górniczej' Eug~nijusz N ałecz-'Saczyń- . en l'~gIemu. .MagIstrat łódzkI, oprac,owu­
ski, b. właściciel' Chwaltkowa, ~ Dąbrowie Jąc prOjekt rzecz onr, korzysta ze wskazowek 
Górniczej; Leon Hochman, agent handlow ~o!owych tram\yaJ?W: elektrycz.nych w Ber-

N· Al' B dt" H t .y, hl1le, BudapeSZCIe I mnych IllIastach euro-w .r Iwce' wma z ern owal' WlO' . k' h d' . Ł d.' , 0' peJs IC , g Zje takowe JUŻ zaprowadzone 
w o ZI. zostały. Z kosztorysów tychże wynika, że 

- Ogólne zebl'anie czł(lnków Towarzy- tramwaje elektryczne od konnych kosztują 
stwa kredytowego m. Łodzi odbędzie się prawie o 50 pr. taniej, co niezmiernie uła­
d. 17 kwietnia r. b. Pierwotnie ogłoszony twiłoby rychłe przeprowadzenie takowych. 
porządek dzienny uzupełniony został pun- Wobec takiego obrotu rzeczy, naznaczony 
ktem dodatkowym: "Warunki licytacyjne, będzie, po ukończeniu nowego projektu, co 
dotyczące sprzedaży nieruchomości według za jakie dwa tygodnie nastąpi, nowy kon-- Dla wiadomości c)'klistów. Towa­

rzystwo cyklistów w Lllblinie organizuje 
wycieczkę do Sandomierza. Starożytny gród 

§§ 18 i 93 ustawy Towarzystwa. kurs. 

ten jest ogniskiem, do którego biegną jedna- - KOlłlendCl'uj~\cy bl'ygadą straży po-
kowej, siedmdziesięciopięcio wiorstowej dłu- granicznej w Częstochowie wzywa osoby, 
gości drogi: z Lublina, Radomia i Kielc. Lu- życzące podjąć się budowy na własny koszt 
'blinianie proponują cyklistom w Radomiu dwupiętrowego uomu z zabudowaniami go­
przyjęcie udziału w tej ze wszech miar zaj- s~odarski~mi na P?mieszcze,nie szt.ab?- ,~ejźe 
mującej i pouczającej wycieczce. Słabsi brygady l następ~Ie o~dallla w dZlerzawę 
J'eżdźcy,radomscy posiłkować sie. mo g'" ko- na lat 12-cie. O szczegołach dowiedzieć sie 

~'l można w kancelaryi brygady (w Cze.stocho~ 
leją do Cmielowa. Wycieczka: ta, odbyć się 
ma w Zielone Świątki. wie, 3-cia aleja uom Maliszewskiej). 

- Zapowiadany od kilku tygodni "Atlas- Zmiany w dllchowiCl)stwi~. Przenie­
dróg bitych Królestwa Polskiego" ukazał się sieni zostali wikary jusze: ks. Józef Widaw­
w druku. Jest to przedewszystkiem wyborny ski do parafii Parzno w pow. piotrkowskim; 
przewodnik dla podróżujących po kraju cy- ks. Adam Sucharek do parafii Mstów w pow. 
klistów, turystów, pieszych i t. d. Książka, częstochowskim. 
oprawna w płótno, formatu notesowego, kie- - Zmian V służhowe. Sekretarz kole­
szonkowego, doskonale użyta być może w po- gijalny, .Franciszek Laguna mianowany zo° 
dróży. Część I-sza obejmuje drogi zachodnie, stał buchalterem kasy powiatowej w m. Łodzi. 
a wittc gubernije: warszawską, piotrkowską - ~owa cerkiew. W Łodzi ma stanąć 
i kaliską. Atlas obejmuje 59 tabliczek (mar- druga cerkiew, na której koszta budowy 
szrut) z wskazaniem różnych miejscowości fundusz zebra.ny będzie drogą składek. Do 
i odległości ich w wiorstach. komitetu budowy, na naradzie odbytej w 

-- D"oz)'zna bułek. Rzecz dziwna i war- tych dniach w magistracie łódzkim, jak do­
ta zwrócenia uwagi, że, wobec ciągle nizkich nosi "Warsz. Dniew. u za.proszono w chara­
cen pszenicy, bulki, wypiekane przez pieka- kterze prezydującego Gubernatora piotrkow­
rzy piotrkowskich,coraz są mniejsze. Obecnie skiego rz. r. st. Millera, na wice prezesów 
płacimy już za funt bułek kop.);5, gdyż taka p. J. Kunitzera i pułkownika Cierpickiego. 
ilość ich idzie 11a funt wagi!.. Członkami zaś komitetu są: kapelan pułko-

_ Podatki miejskie. W kwietniu przy- wy protojerej Nikolski oraz pp. E. Herbst, 
pada do opłacenia: składka ogniowa główna, L. Majer, J. Heinzel ojciec i J. Hemzel syn, 
rata I i opłata skarhowa od ubezpieczenia G. Konsztad, K. Szajhler, R. Keller, F. Geld­
budynków. ner, S. Rozenblatt, prezydent miasta W. L 

_ Komllllikac)'.'.J·a telegraficzna. Świeżo Pieńkowski i budowniczy miejski Chełmiń-
ski. Koszta budowy obliczono na 135,000rs. 

zostały urządzone i oddane zostaną wkrótce 
do użytku biura telegraficzne w Podłeżu, - "Lodzer Zeituug" pisze pod d. 31 z.m. 
Herbach i Gniazdowie. Pierwsza stacyja "Sukcesorom fabrykanta łódzkiego Karola 
połączoną zostanie z Kłobuckiem, dwie osta- Scheiblera: Annie Scheibler, Karolowi Schei­
tnie ze stacyją telegraficzną w Częstochowie. bIel' i Edwardowi Herbst, za nieustanną i nie-

zmordowaną pieczołowitość około podnie-
- W)'kn'cie zbrodllial'ZV. Z Czesto- sienia stanu materyjalnego łódzkich zakła­

chowy doilOSZą uam: W nocy i (13) Lutego dów naukowych, wyrażaną wielkiemi na ich 
r.b.-jak o tem pisma warszawskie doniosły- rzecz ofiarami pienil:Jżnemi, specyjalnie zaś 
qa dom Księdza Rokickiego w osadzie poczynionemi dla gimnazyjum męzkiego-p. 
Cmielów powiatu Opatowskiego, niewiado- minister oświaty wyraził swoje wysokie 
mi zIoczyńcy napadli i, spełniwszy zbrodnię uznanie." 
zabójstwa, zabrali listy zastawne towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, numery któ­
rych podane były i w "Tygodniu". Dzięki urzę­
dowej wiadomości o tym rabunku, otrzyma­
nej w biurze naczelnika powiatu często­
chowskiego, naczelnik straży ziemskiej te­
goż powiatu pan Włodzimierz Iwanow wpadł 
na ślad zbrodniarzy i, przy nader zręcznie 
przeprowadzonej indagacyi niektórych osób, 
wykrył opryszków, których, z narażeniem 
własnego życia pojmawszy w powiecie mie­
chowskim w osadzie Książ-Wielki, areszto­
wał na miejscu, skradzione listy odebrał 
i pod silną eskortą przywiódł do Częstocho-

- Opel'a łódzka wyjechała w końcu ze­
szłego tygodnia na kilka przedstawień do 
Lublina. Między innemi, przedstawiła: Fau· 
sta, Karmen i Halkę. 

- Sprawa ł1'amwajów w Łodzi,-jak 
donosi "Kur. Codz. u - zupełnie nowy i nie­
spodziany przyjęła obrót. Jak wiadomo, po 
odbytym w lecie r. z. konkursie w rządzie 
gubernijalnym piotrkowskim na przeprowa­
dzenie kolei konnej, na który kilka bardzo 
poważnych firm, tak krajowych, jak i zagra­
nicznych, zgłosiło swe oferty, cały projekt 
poddany został opinii władzy gubernijalnej, 

-- (Nadesłane). Zanim zdążyliśmy dać 
w felijetonie dzisiejszego numeru dokończe­
nie rozpoczętego w zeszłym tygodniu arty­
kułu o welocypedzie, otrzymaliśmy od jed­
nego z miejscowych lekarzy list poniższy, 
który czytelnik raczy porównać z dzisiejszym 
naszym felijetonem. 

Szanowny Redaktorze! Stosownie do zyczenia 
autora artykułu "O welocypedzie" w M 13 "Ty­
godnia" umieszczonego, przytaczam tutaj zdanie 
lekarzy, zapatrujących się sceptycznie na ów sport. 
Doktór WinkIel' (Steben) w gazecie "Aerztlicher 
Praktiker" wylicza wiele chorób, zależnych od 
jazdy na welocypedzie. Pomija on uszkodzenia 
możliwe przy spadaniu i skutki wstrzaśnienia 
a 1l0draZuicnia mlecza pacierzowego, dosyć" częste 
jJłócne krwotoki i przerosty serca u osób przyjmują- -
cych udział w wyścigach i nakoniec różne choroby 
wynikające z zaziębienia a - zatrzymuje się 
na chorob:lch gruczołu krokowego i pęcherza mo­
czowego; w skutek bowiem ciśnienia siodła welocy­
pedowego zdarzało się widzieć zapalenie owego gru­
czołu. Takie zapalenia widywali doktorzy Iridin 
Millec i Meniere, a nawet znajdywali katar cewki 
i pęcherza w ostrym przebiegu. Dzieciom i mlo­
dzieilcom, w okresie rozwoju kości, doktór Winkler 
radzi zabraniać jazdy na welocypedzie, gdyż wy­
WOłuje ona skrzywienia kręgosłupa i choroby ser­
ca. Ostrzega także przed zgiętą pozycyją na ko­
łowcu, którą przyjmują jadący, chcąc naślarlować 
wy~cigowców. Racz przyjąć, Szan. Redaktorze 
wyr azy szacun1.-u i poważania Sza)lcer. ' 

--+--

Wiadomości bieżąoe. 

Nauczycielki domowe. Ministeryjum 
oświaty opracowało projekt, znoszący zu­
pełnie egzamina na nauczycielki domowe. 
O~ltąd prawa te będą otrzymywały wszyst­
kIe uczennice, które ukończyły kurs średnich 
zakładów naukowych. 

= . Prawił. W.iest. podaje w całej rozcią­
głośCI orzeczema senatu, dotyczące zwolnie­
nia; ,'Yłaścip.ieli. .ziemskich? niewyznających 
rehgu katolIckIeJ, od obOWIązkowego udziału 
~ składka~h .na reparac~ję .lub budowę parafi­
Jalnych konclOłów katolIckIch. Powyższe orze­
czenie senatujest następstwem skargi zaniesio­
nej przez adwokata przysięgłego p. Kokelego 
w imieniu p. Wilde, właściela dóbr Byczyna' 
na decyzyję gudernatora warszawskiego' 
który, opierając się na uchwale b. naczelnik~ 
Królestwa z 18 Marca 1812 r., wymagał od 
p. Wilda zapłacenia przypadających z roz­
kładu rs. 524 k. 50 na budowę kościoła pa­
rafijalnego we wsi Byczyna. 

= W razie epidemii. Cyrkularzem z d. 27 
stycznia 1894 r. Ko 138 ministeryjum spraw 
wewnętrznych wyjaśnia, że prawo żadania 
zamknięcia zakładów naukowych w· razie 
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wybuchu epidemii, służy gubernatorom Je­
dynie w tym wypadku, gdy epidemij a okaże 
się w samym zakładzie naukowym, a prze­
dewszystkiem w internacie. 

= Środki przeciw pożarom po wsiach. W mi­
nisteryjum spraw wewnętrznych poruszono 
projekt obmyślenia radykalnych sposobów 
ochronnych przeciwko pożarom po wsiach. 
Zaprojektowano mianowicie: ułożenie pla­
nów budowlanych dla wszystkich wsi, na­
bywanie z funduszów asekuracyjnych przy­
rządów do gaszenia pożarów, wydawanie 
nagród pieniężnych po 15-20 rs. włościa: 
nom, którzy dachy swych domów pokrywac 
będą materyjałami ogniotrwałemi i według 
typu, zatwierdzonego przez gubernijalną 
komisyję do spraw włościańskich, jak ró­
wnież osobom, które odznaczą się gorliwo­
ścią przy gaszeniu pożarów. 

-*-­

Przemysł i Handel. 

+ Handel drzewem. W korespondencyj ach 
z różnych stron kraju donoszą, iż ceny drze­
wa są wysokie i wkrótce podniosą się je­
szcze wyżej. Jednocześnie handlarze drzewa 
i faktorzy twierdzą, iż ceny mateI:yj~łów 
drzewnych wkrótce spadną. Zapewmema te 
nie są zgodne z położeniem rynku drzewnego 
w chwili obecnej, lecz być może, iź maJą one 
związek z doniesieniami, potwierdzonemi 
przez Gaz. Handl. w Warszawie, że kilku 
większych kupców drzewa zagranicą utwo­
rzyło syndykat, mający na celu obniżenie 
ceny lasów wogóle, a szczególniej lasów d~­
bowych; oprócz tego, mają oni na celu soli­
darność przy braBiu antrepryzy na kolejach 
państwowych w Niemczech. Jednak matCl'y­
jaly drzewne w guhernijach Królestwa Pol­
skiego w ostatnich czasach były sprzedawa­
ne pr7eważnie na wywóz do Niemiec po 
bardzo dobrych cenach. Gdyby syndykato­
wi leśnemu udało się wywrzeć wpływ na 
zniżk~, w każdym razie trzeba pamiętać, 
iż zniżka ta będzie tymczasową. 

= Wieki złoty medal, otrzymał na wysta­
wie hygienicznej w Petersburgu p. Jan Wró­
blewski z Warszawy, za wyroby swoje, 
a mianowicie: za pierniki, czekoladę, kakao 
i świece woskowe. ---'.---

Sprawy Ziemiańskie. 

X Nawozy sztuczne. Prof. dr. Paweł Wa­
gner, po licznych próbach własnych i czte­
rech swych uczonych asystentów labora­
toryjum agronomicznego w Dal'msztadzie, 
doszedł: iż dwa funty kwasu foswornego, za­
wartego w zuzlach Thomasa, a kosztujące 
40 fenigów, działają tak i lepiej nawet da­
leko, niż jeden funt kwasu w mączce fosfo­
rytowej, kosztujący w tej formie 50 fen. 

Wynik ten uważa się w Niemczech za tak 
ważny, iź broszura głosząca o takowym ro­
zeszła się w licznych tysiącach egzemplarzy, 
zapotrzebowanie zuzli wzrasta, plony się 
podnoszą a z plonami, mimo jęku agrary­
juszów i dobrobyt w kraju się wznosi. Czy 
zakomunikowanie tego wyniku w przełożo­
nej na język polski przez p. Włodzimierza 
Gałeckiego broszurze d-J'a Wag'nera-taki 
sam będzie miało u nas skntek jak W Niem­
czech, czy wzrosną: wiedza, użycie zuzli 
i plony nasze? Jedno z pism warszawskich 
stawiając takie pytanie, tak dalej pisze: "chcie­
"liśmy odpowiedzieć-a naturalnie, toż to sa­
"IDO przez się rozumieć należy, bo rolnicy 
"nasi jak tylko się dowiedzą o takiej brosz u­
"rze, zaraz ją rozkupią i zawarte tam praw­
"dy zastosują. Ale co powie rzeczywistość? 
"Ile egzemplarzy zostanie sprzedanych, ile 
"rozciętych, ile przeczytanych, ile zrozumia­
"nych i ile zastosowanych? 01 czy tylko na 
"to wszystko będziemy mieli doŚĆ czasu, roz­
"prawiając o zniesieniu mnożnika i możności 
"zaciągnięcia wyższych pożyczek?" ... 

T Y D Z' I E Ń 

X Wiosenny jarmark na konie w Krakowie 
był dosyć ożywiony. Koni przypędzono około 
600, w tern sporo rasowych, najwięcej z Kró­
lestwa. Kupców zagranicznych było dosyć 
i ceny niezłe szczególniej na konie przy­
datne do remontu i dobre robocze. Jarmark 
na konie włościańskie był także dosyć ruch­
liwy. Ogółem sprzedano około 3/ 4 ilości do­
stawionej. 

• 
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na winogronach i na pewnym gatunku śliwek, po­
czem odlatując nawpół odurzone, padają na trawę 
i dopiero po dłuższej chwili wracają do stanu 
normalnego. Najzjadliwsze są ukąszenia os wła· 
śnie w owej fazie odurzenia. 

Czy gorse-t j es-t przec1In.io-teIR 
zgorszenia i obrazy? Odpowiedź są­
dową na to pytanie wywołał ksiądz Kneipp. Za· 
pozwał w Wiedniu ou jednego fabrykanta, który 
zaleca gorsety sporządzone z tkaniny według wska­
zówek ks. Kneippa i zaopatrzone nawet jego por­
tretem. Sąd uznał, że przekroczenia ustawy o przy­
wilejach niema, a co do innej krzywdy, to "ani 
powołanie się na sposób sporządzania tkaniny, ani 
portret nie wzbudza zgorszenia, nie wykracza 
}lrzeciw porządkowi publicznemu." Że p<lrtret księ-

An-typiryna, an-tyCebryna i Ce· dza proboszcza przypięty jest na gorsecie pro" pu­
llace-tyna zostały od pewnego czasu zaliczo- dor!-:-"wszakże. ~Iio m.ożn" l?rz~oczać, że gorset, 
ne do rzędu t. zw. "środków domowych", używa. tak ~ak cała blehzna wlerzcłl~la l doln~, nale~y do 
nych bez porady doktora. A jednak niewłaściwe całkIem. zWJ:kłego, po~szedmego u~ranll~, ktorego 
ich zastosowanie lub nadużywanie może wywołać I u~ywal\le "me, ~ywołuJ~ zgorsz~ma, am porzą.dku 
nader zgubne skutki. Komitet terapeutyczny bry- ~Ie burzy . ~ skutek ta~le~~ wyroku będZie pOltret 
tański towarzystwa medycznego rozesłał do leka- I nadal na gorsetach śWIecIł. 
rzy angielskich ankietę, celem zebrania danych, 
wykazujących, jak często używanie środków po­
wyższych pociąga za sobą szkodliwe skntki. Przy 
antypirynie zaobserwowano, jak okazuje się z an­
kiety, 160 wypadków takich, przyczem następo­
wało osłabienie, apatyj a, nagły niebezpieczuy upa­
dek sił (collaps), kurcze, cierpienia sercowe, utrata 
władz umysłowych, niebieskie zabarwienie ciała, 
gwałtowne poty, ból w naczyniach krwionośnych, 
choroby nerek, napady zapalenia płuc, utrata mo­
wy na 24 godzin, duszność, wyrzuty, a w jednym 
wypadku śmierć, przy gorączce reumatycznej. Ob­
jawy te bywały tem silniejsze im większa była doza 
zażytej autypiryny. Po użyciu antyfebryny prawie 
wszędzie tam, gdzie chory wziął więcej, niż jedną 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

- W dniu 22 czerwca (4 lipba) w sądzie okrę­
gowym piotrkowskim na sprzedaż majątku Rząśnia 
w pow. noworadomskim, od sumy 33000 rs. 

- 22 czerwca (4 lipca) w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości w m. Ło­
dzi pod M 1290B od sumy 45000 rs. 

- 4 (16) kwietnia w magistracie m. Łodzi na 
przegłębieuie 4 studzien miejskicb od sumy 1347 rs. 

Kronika giełdowa. 
trzecią grama, nastąpił taki nagły upadek wszel- a-go Kwietnia. 
kich objawów życiowych, że kilka wypadków za- Przy obrachnnkach rublami w Berlinie, przy-
kończyło się śmiercią· Podobne objawy wystąpiły padających do uregulowania w kO!ICU Marca, wbrew 
w siedmiu wypadkach po użyciu fenacetyny. praktyce ostatnich miesięcy, okazał się nadmiar 

Cieka""ve dane o Calszo'VVaniu tych rubli, skutkiem czego kurs nie mógł się 
ka'VVy w Petersburgu przytacza czasopismo utrzymać i doznał małej zniiki. 'Wprost przeciwnie 
"Nasza Piszcza." Redakcyja tego pisma sposobem działo się w 'Warszawi e, gdzie pokup weksli za­
przypadkowym dowiedziała się o istnieniu w Pe- graniczuych przyjął znaczniejsze rozmiary, tak, że 
tersburgu wielkiej fabryki, zajmującej się specyjal- weksle te były stosunkowo drogie. 
nie farbowauiem kawy. \V fabryce jest czynnych Na ryuek papierów publi cznych oddziaływał 
13 maszyn. Zatrudnia ona przeszło 30·tu robotni- tydzie!1 poświąteczny dosyć ujemnie, albowiem 
ków. Przy pomocy tych maszyn w ciągu kilku go- ruch był nieznaczny. Głównie obracano listami 
dziu może dać 200 pud. kawy wymalowanych na Ziemskiemi po jednostajnym kursie 98.40, gdy zaś 
ziclono, niebiesko lub czarno. Cena za ubarwienie kurs listów m. " ' :U'szawy utrzymał się na wyso­
puda kawy na jeden z powyżej wymienionych ko- kości 101.85 ze względu na to, że pokup ustał 
lorów wynosi 35 kopiejek, różnica zaś w ceuie nieco; jednakże po 101.65 nie brakowało nabywców. 
w handlu między kawą farbowaną wynosi 1 rub Listy m. Łodzi kupowano po 100, obligi kanali­
do 1 Tub. 50 kop. na pudzie. Farbowanie odbywa zacyjne po 100.55, a 5% listy Kaliskie po 99.75. 
się \v specyjalnych cylindt'ach, mogących zlnieścić Poszukiwane zaś listy \Vilcńskie po 100. 
od 10 do 15 pudów. Na pud wychodzi farby od Z państwowych papierów, listy likwidacyjne 
1 do 11/2 zołotnika, odpowiednio do tego, czy ko oddawano po 96.50 w dużych i po 95.75 w małych 
lor ma być jaśniejszy czy ciemniejszy. Farby oraz sztukach; wewnętrzne pożyczki kupowano po 95 
przyrządy do fabrykacyi są sprowadzone z za gra- w pierwszych i po 94.80 w następnych emisyj ach. 
nicy, dokąd wlaściciel fabryki jeździł w celu stu- Premij owe pOŻyczki szły po 243 w pierwszej, 221 1/2 
dyjów specyjalnycb. Obecny właściciel fabryki, w drugiej i 193 1/ 2 w szlacheckich. 
zajmujący się teraz operacyjami gicłdowemi, sprz~- Co do akcyj górowały Handlowe ze zwyżką. 
daje fabrykę kupcom, zajmującym się sprzedazą do 473 rs.; dyskontowe podniosły się na 387 rs., 
kawy. Starachowickie po jednej ceuie 176, Dnieprowskie 

Drze'VVo daj ące D1leko. Wkrótce 1205 żadano. 
nie będziemy potrzebowali wcale krów. Zamiast Podług notowań biura Bankowego gazety Lo­
nich, należy sadzić w ogrodach Brasicum Galacto- sowaJl płacono: za marki 46; za fra'lki 37 1/ 4, za 
dendron, drzewo pochodzące z Wenezneli i gór guldeny 75. 
w południowej Ameryce. Drzewo to, dosięga !"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""'!"!""''''! 
15-tu do 30-tu metrów wysokości. W nowym 
świccie istnieje pięć gatunków drzcw, dostarczają­ Buch pociągóvv 
cych sok podobny do mleka, bardzo przyjemny dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1893/4 r. 
w smaku, w obfitości niemniejszej niż otrzymujemy wprowadzony z dniem 27 października. 
od krowy. Ze wszystkich gatunków drzewo wymienio-
ne powyżej jest najmleczniejsze. i\Ueko otrzymuje 
się przez uacięcie kory; smakiem przypomina ocu-
kl-zoną śmietankę i jest bardzo pożywne. Skład 
mleka roślinnego zbliża się bardzo do mleka kro 
wiego, lecz ilość substancyj jest w niem dwa razy 
większa niż w mleku krowiem. Jest więc podobniej­
sze do śmietanki niż zwyczajnego mleka. W kraju, 
w którym te drzewa rosną, krajowcy co rano przy­
bywają <lo nich zaopatrywać się w mleko. 

Przędzalnia poruszana przez 
ll1yszy. Pewien przemysłowiec szkocki, wido­
cznie bardzo cierpliwy, wytresował dwie myszy do 
przQdzenia nici za pomocą odpowiedniego przy­
rządu. Jest to drobna maszynka, wprawiaua 
w ruch drobnemi łapkami myszy. Każda z nich 
może w ten spOSÓb uprząść dziennie setkę llrze­
szło nici, długości 157,5 centymctra, przebiega­
jąc 17 kilometTów, celem dokonania tej pracy. Cię­
żar każdcj nie przechodzi 14 gramów, a o<lrobina 
mąki może im wystarczyć ua kilka tygodni. Po 
potrąceniu kosztów wyżywienia, mysz zarabia prze­
szło 9 franków rocznie. Przytaczając wiadomość 
tę, "La nature" podaje za gazetami angielskiemi, 
że przemysłowiec ów, zamierza pomysł swój za­
stosować Ila wielką skalę, zaprzęgając do pracy 
dziesięć tysi<.'cy myszy. 

PiJ ań.s-t'VVo 'VVśród os. Nallliętno~ć 
do alkoholu nie jest właściwą człowiekowi jedynie; 
ulegi~ją jej zwierzQta, a nawet-któżby przypuścił: 
owady. Uczony angielski LOWSOIl Tait w rozprawie 

M 5 Pospieszny {prZYCb. 
(2 klasy). ouchotl. 

:M 7 Osobowy {przYCh. 
(3 klasy). odcllOd. 

J przych. 
M 13 Osobuwy l odchod. 

b) w kierunku od Granicy 
do Warszawy: 

~ 2 Kuryj erski {}lrZYCh. 
(2 klasy). odchod. 

M 6 Pospieszny {prZYCh. 
(3 klasy). odchod. 

M 8 Osobowy {prZYCh. I 
(3 klasy). odcbod. 

, {prZyeh. 
Nl 14 Osobowy odchod. I 

c) Poci~g miejscowy 

3 
3 

8 
8 

3 
3 

6 
6 

2 
2 

9 
9 

(3 klasy ): : III M 16 {wyCh. z Piotrkowa 6 
M 15 przy ch z Warszawy 11 

17 
29 

5 
15 

3 
11 

2* 
3* 

4 
2* 
16 
28 

35 

} 
po połu­

dniu. 

\ wieczo­
J rem. 

}w nocy. 

} 
wieczo­

r em. 

} 
} 

w połu­
dnic. 

rano. 

rallo. 
wie~zorem. 

swej o alkoholu powiada, iż osy upijają się na ~ 
równi z "krÓlem stworzeń." Zauwazył on, że owa- IJIIIIII' 
dy te mają zamiłowanie do owoców przejrzałych, 
guijących jnż, w których pierwiastki cukru sfer­
mentowane, zamieniają się w alkohol. Osy siadają 

Poleca się piel·w.f~O'l·~ędny 
(" tani Hotel Angiel.fki 

w 'llłieŃcie t?~ęst~chowie~ w blizkości 
dwoICa koleI zelazneJ. 
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Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą: 

i J 
Welocypedy angielskie pneumatyczne po rs.145. i • 

otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ Xl! 8, 
wprost Niecałej. Telefonu J\l! 461. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych, 

LuHd;:'· R;i~d~k~ '&""0_0 ! M 
• TV WARSZA WIE .1 M 

1'0 CENACH REDAKCYJNYCH. 

Marszalko-vovsli:a M 134. (12-4) .ttt 
.: •••••••••••••••••• I .. I .................. i+ii _~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~.~~ 

Do wydzierżawienia D/a producen~ów 
każdego czasu, na długi termin, budynki nieczynnej wal- CHMIELU · 
cowni 'metalu. :;\fotor wodny o sile 60 koni w zupełnym po- Prawdziwe Saatzerskie sadzonki 
rządku. Dom mieszkalny, magazyny. Wiadomość: Dąbrowa Gór- chmielu, z najlepszych chmielarni 
nicz~, Biuro ~zierżaw.ców rządowych zakładów górniczych, albo: w Saatz, naj staranniej wybrane 
Warszawa, Bracka 5, rządca domu. (2-1) dostarczaia: . .~' PORTER i PIWO RYGSKIE J.LedereriSyn 

Wald.,cldoe.,.,chen~ znane ze swej dobroci, p o l e c a Saatz W CZBchach, (3-1) 

główny skład IF. Zaleskiego w Piotrkowie. .'~'~.I'~ 

(0-6) • > ~~rounitwJ~walifitowanJ C w :!t~rE:d~~Z~i.~K.:.) • 
ROWERY ~ oraz dwóch obeznanych prakty- ( miejscowości"6 wiorst. od M:yszkowa, 

mość u ogrodnika miejRkiego ". ta W mIeJSCU. (5-5) ~ 
cznie z ogrodnictwem, znajdą ~ st. W;-W. D. Z: ~szel~le wy.god.y. Wia­
dobre pomieszczenie. Wiado- A domosć:. -: Admlnlstracyl dóbr Zarkl. Pocz-

Spedaj "ORMONDE" MODEL G. na r. 1894 !~ !!~!~r~~~~.o wgma- ~ BARANY NEGRETTI 
~ (2-1) __ ~ i ~ Znacznie ttlepszony i ttpiększony, waga fltn, 44. 

CEWJ\ fłS~ 110~ 
... llo obejrzenia lub nabycia w Redakcyi "Ty[odnia," -.. 

----<.))----

Maisen "ORMONDE" 
wyłączna reprezentacyj a na Cesarstwo i Królestwo Polskie angielskich 

welocyped6w 

ORMONllB, PEREGRINE, TRillMPH I MOll, llE LUXE, 
l faor, Leicester Gycle G-o, Leicester, Trium~~ Gycle G-o, Goventr~ i ~in~er G-o, Goventry 

Główny skład: Wm'szawa, Aleja Ujazdowska N1'. :17. 
AGEN'I'URY: w Kielcach: T. Iiloda -vovski (fir. Wł. Degelmann). 

w Łodzi: Pa-vovel I"I:oltz. 

Wszystkic główne nagrody i rekordy w biegach szosowych 
w Królestwie Polskiem, zdobyto na welocypedach naszych marek. 

Najlepsi sportsmeni jeżdżą na welocypedach naszych marek. 

Pl'zeszło 100 nagród zdobyto u nas w ubiegłym 
welocypedach naszych marek. 

sezonie na 
(12-4) 

-~-----,-""""",,---~ ... - J)rzeJlJkll (JlVoeolVe RO WER :,:: ;Ę:''::~;'' w =j.tk, r,~;)" 

.. :~~~~.~~:Iok1~.:~::.ru~~~"";::: ZAKŁAD Y GAZ ~ W~ 
domość w księgarni p. Jędrzejewicza. 

(3-1) w WarszawIe 
r··········I 

••••••••••• • polecają WPanom rolnikom swe produ-
Zawiac1amiamWW.PanówOby- 1 kty amoniakalne i smołowe: 

I 
wateH i Kupców, że przybyłem 
na stałe zamieszkanic z Warsza- Sl'arCZan amOnl'U(24 1 /2,O/ą lI;zotu) środek 
wy, a mając przeszło 2a letnią i użyzlllaJący, używa-
praktykę i pracując przez dłuzszy ny przy uprawie roli. 
czas na kolei War,-Wied., podej- K b l' najlepszy olej do pocią-
mnję się wykouywać wszelkie 1'0- ar o lllBUm gania budulcu, ochrania-

_ boty malarsko-pokojowe, tapetowa- _ jący od wilgoci i gnicia; 

• firmowych, z czem polecam się Smołp. [aZOW~ do poc)ągalll~ dachów 
• nie, lakierowanie i pisanie znaków i . . 
.1 łaskawym względom Szanownej ~ lo! tekturowych) żelaza; 

,.. ................................................................................................. 1 ~~~~~.,;.;..~~~ 7Ąi~~OŚCi • ~ ":Ii. • i· POKOSt mineralny do farb, predko 

~~.: Rower ~~~. DO SPRZEDANIA ; Piot::;,IIł~~OSk!~::'~O~ . W razie obstaIUllkó:l:;::j:~:I~::~ .. .. f Pajchla, za plantem kolejowym. 1 simy zwracać się do P. Z. Białeckiego 

r l k Z ~
'. (2-1) w Łodzi ul. Piotrkowska 107, do P. B. 

• ~ O w~r ~ ~r~w ••••••••••• 1 ............ Łakowicza w Warszawie ul. Długa 59, lub 
~ pneumatyczny, "Ormon<le model C," • WI WI W W , do Zarządu w Warszawie ul. Senatorska 8; 
• na gumach 2" Dl1ulopp - Torillon, ~ WIN łJ~1I POJAZDOW Za1'z(ld Zakładów Gazowych ~ h t b". 10 wiorst od Piotrkowa przy szo- ił I'J1U • z erme ycznem zu ezpICczelllem ~ W TVa1'szawie. (3-3) 
• ł' h ' k (} d' bl sic. Rozległość przeszło 7 włók, Wł d" S" k' ~ ancuc a oc. urzu, z o alllem 0-. O Zlmlerza aplns lego 
• tników i hamulca, nabyty w r. z. ~ z odpowiednim inwentarzE'm ży- ~ Do dzisiejszego numeru do-
~ za rs. 250, wybornie utrzymany, do • wym i martwym, z zasiewami. ul. Petersburska wprost Poczty. łącz", Sl'ę al'kusz 39 1)0'''1'e8\c1' p. t. 
• l' R' k . T l'" ~ Bliższa wiadomość na miejscu, - " ,y 
~ sprze( aUla w e(,a . cyl " ygoc ma ~ KA RETY, PO waz Y, BRYKI, KaN/E. ~ za rs. 160. (3-1) ~ p. Piotrków. (6-5) "Eliksir długiego życia." 
~ ....................................................................................................... A "''''''''Y'\~'''''~_'Y'\~'''''~_''' (26-2) przekład z francuzkiego 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Redaktor i wydawca illirosław Dohl'ZaJ'lski, 

ĄoaBOJIeJlO D:eHsypoIO. IIeqaTaHo B'b IIeTpoKoBcKoii I'y6epHcKoii: TlInorpa!J>iil. 
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córkę hrabiego KomOl·n. Ani jeden szczegół z roz­
mowy nie zatarł się w mej pamięci; pomyślałem wtedy, 
że to wszystko przyda mi się wkrótce. Dzięki im, wy­
robię sobie zezwolenie na pozostanie w domu. Nakoniec 
ojciec mój pożegnał Paulusa... Drzwi się zamknęły .. . 
Starzec sądził, że jest sam... Wziął do ręki eliksir .. . 
lecz z rąk mu go wyrwałem. Wówczas jako pan jego 
skarbu, mogłem dyktować moje warunki; odrzucił je 
ze wzgardą... Chciał mi odebrać flakon ... cofnąłem się 
na balkon' aby się bronić... Gniew zaślepił mnie ... wi­
działem krew... Nie przeciw ojcu stawałem do walki, 
lecz przeciw człowiekowi bez litości, który mnie wyklął. 
On pochwycił mnie za gardło ... ja miałem w ręku nóż ... 
Jak długo trwała walka nie wiem, nie pamiętam nic. 
Nakoniec pozostałem sam ... sam jeden. Na dnie prze­
paści usłyszałem jakiś głuchy odgłos i wszystko się 
skończyło... Powróciłem do pokoju, zamykając z prze­
rażeniem okno, przez które lękałem się ujrzeć powraca­
jące krwawe widmo tego, którego zamordowałem. 
Myśli moje były niejasne ... Lampa trącona nagle spadła 
i zgasła, pozostawiając mnie w ciemności. Wszedłem 
do sąsiedniego pokoju, oświeconego nocną lampką 
i przez długą chwilę leżałem na sofie nawpół omdlony 
z przerażenia. Ocucił mnie dźwięk zegaru. Oczy padły 
na ubiór z amarantowego aksamitu, przygotowany dla 
.ojca. Namyśliłem się. Ułożyłem twarz, włożyłem na 
siebie ubranie i przed zwierciadłem poprawiłem włosy. 
Układałem rysy mej fizyjognomii. W kilka minut potem 
wchodziłem do salonu... Byłem zawsze hrabią Palma ... 
lecz Palmą odmłodzonym. Palmą więcej niż dotąd 

'wpływowym i zamierzającym wyzyskać położenie, 
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które pozyskałem przez zbrodnię. Domyśliłem się, że 

wśród tego świetnego zgromadzenia znajdować się musi 
i ta Molda Komorn, przedmiot miłości mego ojca... Toż 

samo uczucie opanowało również i moje serce. Złotem 

skłąniłem jej ojca, iż przyrzekł dać mi ją za żonę ... 
Używałem wszelkich środków, prośb, gwałtu, wszystko 
napróżno. Mimo to, nie chciałem opuścić zamku, nie 
uprowadziwszy ze sobą ofiary... Położenie moje było 
coraz to trudniejsze... Odgrywając rolę alchemika, na­
rażałem się n~ rozliczne niebezpieczeństwa... N ajstra­
szniejsze groziło mi ze strony Abrahama Zeka, któremu 
ojciec mój obiecał wyleczyć córkę. Pomiędzy nim a sta­
rym żydem istniała jakaś tajemnica, która nad głową 
moją wisiała, jak groźba. Musiałem uciekać zanim Zek 
spełni swą przysięgę i pociągnie mnie w przepaść zgu­
by. W laboratoryjum po ojcu moim pozostały flaszki 
z truciznami, nalałem z jednej z nich żydowi... w kilka 
chwil później bylibyście znaleźli go bez życia. 

- A Gilda?-zapytał sędzia. 

- Biedna mała! żałuję, że się okazałem dla niej 
tak okrutny ... Wiesz pan, że wypadkiem znajdowała się 
w pokoju mego ojca. Spostrzegłem ją w chwili, gdy 
opuszczając salon, pragnąłem oswoić się z myślą nowe­
go mego położenia. Dziecię to mogło mnie zgubić ... 
Wyobraziłem sobie, że pozostając czas dłuższy w tym 
pokoju, mogła być świadkiem tej straszliwej sceny ... 
Mogła widzieć ojca i syna podczas ich walki zbrodni­
czej. Dla ocalenia siebie powinienem ją był zabić, nie 
miałem odwagi i zamknąłem ją w lochu podziemnym. 

Przed wyjazdem byłbym jej wolność przywrócił. 
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- Szczegółów popełnionej zbrodni; koniecznemi 
są one bowiem dla oświecenia sądu, co do czynów po­
krytych dotąd tajemnicą. 

Nieszczęśliwy nie był w stanie przemówić. Roz­
warte jego oczy już to z szalonym niepokojem wlepiały 
się w trupa, już to odwracały się z przerażeniem. Przy­
tłumione jęki wydobywały się z jego piersi. Nakoniec 
straszliwy atak nerwowy rzucił go na podłogę, ręce 
zwarły się konwulsyjnie, oczy przewróciły. 

Przywołany lekarz rozkazał przenieść go na sofę. 
Nędznik litoŚĆ wzbudzał w tej chwili, 

Skoro odzyskał przytomność, ujrzał obok siebie 
lekarza, sędziego i jego sekretarza, dalej dwóch pachoł­
ków sądowych. 

Zbrodniarz zrozumiał, że mówić musi. Rozpoczął 

też swą spowiedź: 

- Jestem nędznikiem-rzekł-ostatnim nędzni­
kiem, ale nie moja to jedynie wina. Ojciec oddany 
naukom, zbyt młodo zostawił mnie panem mego losu. 
Upodobanie do gry, jak szatan opanowało mą duszę 
potępioną. Wkrótce stałem się niewolnikiem mych na­
miętności, skutkiem czego utraciłem serce ojca i kilka 
lat upłynęło, a ja żadnej od niego nie odebrałem wia­
domości. Kiedy w jednej z gazet francuzkich wyczyta­
łem artykuł Mathiasa Rath, z małą kwotą pieniędzy 
po wielu dniach podróży przybyłem do Buda-Pesztu, 
w dniu właśnie, w którym ojciec mój zamierzał wypić 
Eliksir długiego życia i odzyskać młodość i piękność· 
lat młodych. U dałem się do zamku i błagałem go o prze­
baczenie ... Bylem wówczas szczerym. Rozmaite w mem 
życiu przejścia już mnie znużyły i chętnie byłbym przyjął 
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sowaną do winy. Nigdy większy nędznik nie odegrał 
straszliwszej komedyi, jak ten Mari który w tejże sa­
mej godzinie po spełnionej zbrodni, ośmielił się stanąć 
w pośród grona zaproszonych gości, zapełniających za­
mek przeklęty i odegrać rolę tego, którego zepchnął 
w głąb przepaści. Lecz w chwili właśnie, kiedy spra­
wiedliwość dotknęła już swą ręką winnego, doszedł go 
głos umierającego Zeka, zanoszącego przeciw staremu 
Alchemikowi straszliwy zarzut. Miałżeby temu wierzyć? 
Gdyby zamordowany żył jeszcze, możnaby posądzać 
Zeka o straszną zemstę, lecz konający żyd wyjawiał 
zbrodnię, nie pragnąc siebie uniewinnić. 

Alchemik więc spełnił kradzież? .. 
Wprawdzie w pierwszej chwili pospieszył napa­

dniętym na pomoc, lecz znalazłszy ich bez życia, ośmielił 
się złupić tych nieszczęśliwych i zabranym złotem 
i klejnotami podzielić się z Abrahamem. 

Biedny alchemik, nie mający środków do czynie­
nia naukowych poszukiwań, stał się nagle bogatym 
i posiadaczem starożytnego nazwiska. Pod tytułem 

hrabiego Palmy, ukrywał się Julio Palmieri, Stawał się 
innym człowiekiem, opuszczał Włochy i przedstawiał 

się odtąd pod imieniem zamordowanego cudzoziemca, 
ustalał swą opiniję, jako mędrzec i alchemik. Klejnoty 
znalezione przy trupie posłużyły mu do zaspokojenia 
zbytków; skoro się wyczerpały, jako sławny lekarz 
gromadził sumy potrzebne mu do odkrycia kamienia 
filozoficznego. Nikt nie ośmielił się mu zaprzeczyć! 

W duszy Paulusa obudziły się podejrzenia. Płakał nad 
smutnym rozczarowaniem. Myśl, iż musi pogardzać 
człowiekiem, któremu sądził się tyle być winien, była 
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